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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  18. S ie rpn ia .  — Dzisiejszy  M o n i t o r  zamieszcza n as tęp u jące  no-  

roinacye w kole dyp lo m a ty czn em .  P o s łe m  w P e te r s b u r g u  zosta ł  lir. L yneva l ,  
posłem  w  R z y m ie  książę  G raram ont.  Pe łn o m o cn y m i m in is t ram i:  ksiąze  L a  
T o u r  d ’A u v e rg n e  w  T u r y n i e ,  m arg ra b ia  F e r n e r e  w F lo r e n c y i ,  hr .  R o cu lo t  
w  S z tu t tg a rd z ie ,  h r .  D a m rem o n t  w  H a n o w e r z e ,  hr .  C om m m g z d o m u  G m ta u t  
w  D arm stad z ie ,  Mercie w  Sz to k o lm ie ,  M o n th e ro t  w A te n a c h ,  b y ł y  sek re ta rz  
pose ls tw a  w  P e te r s b u r g u  B aud in  w  K a ss lu ,  b a r .  P ichou  w l e h e r a n i e .  O s ta ­
tni zas tąpi  pana  B o u r r e ,  k tó r y  w  sku tek  w łasnego  zyczem a pozosta je  do d y -

SP0Z'yT r y e s t ,  16.  Sierpn ia .  -  W c z o ra j s z a  u ro c zy s to ść  lu d o w a  b y ła  ba rdzo  
św ie tna .  Dziś z rana  a rcy k s iąźe  w y je c h a ł  z m ałż o n k ą  sw o ją  do V\ enecyi.

—  Z  A n k o n y  d o n o sz ą ,  źe na dn iu  lO ty m  b. m. ż y d o w sk i  fachin p rzeb ił  
nożem  chrześcianina.  L u d  b y ł b y  dopuśc ił  się sw y w o l i  na ż y d ach  z p o w o d u  
re ligijnego unies ienia ,  ale w o jsk o  au s t ry ac k ie  p ie rw sz y  w y b u c h  fan a ty zm u  
p rz y t łu m iło .    _

B e r l i n ,  19. S ie rpn ia .  -  N a j j .  P a n  ra cz y ł  nadać  w. ks. m ek lem b u rg  szw e-  
ry ń sk ie m u  m arsza łk o w i  d w o r u  bar.  S teng lin  o rd e r  o r ła  cze rw onego  2ej k lasy ,  
d y re k to ro w i  są d u  pow .  tajn. r a a z c y  sp raw ied l iw ośc i  H a r t m a n o w i  w G ło g o ­
w ie  o rd e r  o r ła  cze rw onego  3ej kl. na p ę t l icy ,  m a jo ro w i  K a n e c k e  p r z y  po se l­
s tw ie  w  W ie d n iu ,  kap itan o w i C r u s a z  w  lO ty m  p u łk u  p iechoty ,  k u s to szo w i  
bibliotek w kr. zam kach w  Poczdam ie  M o e l l h a u s e n o w i  o rd e r  o r ła  czer. 4ej 
kl tudzież  land ra to  wi K r o e c h e r  w  G arde legen  k r z y ż  k a w a l e r k i  d o m u  hr.  
H o h en zo l le ró w ,  tudzież  zam ian o w a ć  r e n tm is t rza  d ó b r  r z ą d o w y c h  R a y m a u a  
w  O s trz eszo w ie ,  ra d z ą  d ó b r  rz ą d o w y c h .

B e r l i n ,  19. S i e r p n ia .—  W e d ł u g  okólnika m in iste ryaluego  z d. 18. C z e r ­
w c a  1857 zamieszczonego w  S t a a t s a n z e i g e r z c  d z is ie jszy m ,  szko ły  realne 
u iem a ią  w y d a w a ć  zaświadczen ia  do jrza łośc i  u czn iom ,  k tó rz y  w  j ę z y k u  łac iń ­
skim nie zostali  u zn an y m i  za zupełn ie  zd a tn y ch .  D y s p e n z a c y e  pod  ty m  w z g lę ­
dem miejsca mieć n iemogą. .  . .  . D ,.

  M ó w ią  t u ,  że p r a c u ją  t e raz  nad planem u fo r ty f ik o w an ia  Berlina  na
w z ó r  P a r y ż a .  P o d o b n o  ro z m ia ry  m ają  się w k ró tc e  pod  ty m  w zględem  r o z p o ­
cząć. Jen e ra ł  P r i t tw i tz  ma b u d o w ą  ty ch  fortyfikacyi  k ierow ać

— U tw o r z y ło  się t u  t o w a r z y s t w o  na akcye ,  celem w y b u d o w a n ia  w ie l­
kiego sk ład u  dla B erlina  niedaleko d w o rc a  ham bu rg sk ieg o .  Będzie ze s tohcą  
p o łączo n y  koleją  ż e la z n ą ,  k tó ra  też  j ą  w iązać  będzie  z kanałem  i oko lną  o -  
l e ią  p r o w a d z ą c ą  do w sz y s tk ic h  kolei że laznych  berhnskicn.

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  —• P a r y ż  cieszy się i deszcz n a w e t  n i e p r z y -  
gasił jego uniesienia. B a w ią  g o  z w y c ię s tw a  odniesione w O sb o rn e ,  z a b a w y ,  
m o w y  cesarskie ,  g n ie w a ją  deszcz i b io to ,  bo deszcz fa je rw e rk  zag a s i ł ,  a błoto
czarne  od m akadem u sza rg a  e legancyą .  , .

Cała  p ra sa  p a ry sk a  n ieczuje  się z ra d o śc i ,  sciska A ng l ią  za  d o t rzy m an ie  
serdecznego  p rzy m ierza ,  a j a k o  d o b r y  p rzy jacie l  bierze udzia ł  w sm u tk u  n ad  nie­
szczęśc iem , k tó re  A ng l ią  sp o tk a ło  w  Indiach i radzi  ab y  się ty m c z aso w o  wcale  
nie t ro sz cz y ła  o s p r a w y  europejsk ie .  T y m  sposobem  m o g łab y  na jła tw ie j  w y j s c  
z k ło p o tó w  azya tyck ich .  C ons ii tu t ionnel  u r z ę d o w y  n a w e t  r a d z i ,  ab y  Ąnglia  
p ozos taw iła  w olne  pole cesarzowo w F u r o p i e ,  a w ó w c z a s  n a p ra w i  sobie klęski 
poniesione w  Chinach i Indiach. T r y u m I  A ngli i  w  C h inach ,  m ów i ten dz iennik,  
o d w łacza  się w y p a d k a m i  w  Indiach. A  p o n iew aż  w  czasach w  k tó r y c h  ż y ­
j e m y ,  n a w e t  na jodlegle jsze  s p r a w y  z o s ta ją  w  na jśc iś le jszym  s to su n k u  z 
k tó re  się pod  naszemi oczym a o d b y w a j ą ,  p rze to  dodać  m ożem y,  źe szybkie  
i dobre  uśm ierzenie  b u r z y  w  K an ton ie  w  części zaw is ło  od ro z sąd k u  i u m ia rk o ­
w a n ia ,  jak ie  okaże gab ine t  angie lski w polityce  europejsk ie j .  Anglia  p o w in n a  
b y ć  w o ln ą  i n iezw iązaną  sp ra w a m i  eu ropejsk iem i ,  ab y  s ta n o w c zy  w y m ie rz y ć  
cios w  A zyi .

C zyliźby  te s ło w a  gierm ka tu i le ry jsk iego  m ia ły  zw ias to w ać  n o w e  u s tą p ie ­
nia Anglii?  — B y ć  m o że ;  d o w o d z ą  one atoli bez żadnego  do d a tk u  w  s łow ach ,  
źe połączenie Anglii n a d z w y c z a j  j e s t  k r y ty c z n e ,  inaczej n ieb y ło b y  z w y c ię s tw a  
odniesionego w  O s b o rn e ,  n ieb y ło b y  zak łopotan ia  angielskiego m in is te r s tw a  
w  obec p a r la m e n tu ,  a u r z ę d o w e  dzienniki francuskie  n ieo d w aż a ły b y  się d aw ać  
ra d y ,  k tó re  sp rzym ie rzeńca  angielskiego koniecznie razić muszą.

Jakkolw iek  angielskie dzienniki s t a r a ją  sę  i s p r a w y  indy jsk ie  w  ró ź a n u y c h  
p rzed s taw iać  ko lo rach ,  j e d n a k o w o ż  czarne  cienie wielkich w y p a d k ó w  p rzed z ie ­
r a j ą  się p rzez  o w e  ró ź a n n e  sp ra w o z d an ia  i nape łn ia ją  niemałemi troskam i e u ro -  
po isk ich  po l i tyków ,  bo  w ą t p i ą ,  a b y  A ng l ia  w k ró tc e  s ta ła  się panią  w y p a d k ó w ,  
które nieobliczone sku tk i  poc iąg n ąć  m o g ą  za  so b ą  na ca ły m  świecie.

N a  p r z y k ła d  T i m e s  n a j lep szy m  j e s t  d o w o d e m ,  j a k  rzeczy  s to ją  w  In -

d y a c h ,  a przecie to dz iennik ,  k tó rem u  idzie o j a k  n a jw iększe  łagodzen ie  s p r a ­
w o z d ań  n a d ch o d z ąc y ch  z ludy i .  T i m e s  więc m ó w i ,  że położenie  rzeczy  nie 
p o g o r sz y ło  się p rzy n a jm n ie j .  Do d. 27 .  C zerw ca  Delhi b y ło  w  ręk u  p o w s ta ń ­
ców .  Niczego to nie d o w o d z i ,  j a k  ty lko ,  źe n ieu w aż an o  w p rzec iągu  dni 10  
od  osta tn ich  n asz y ch  w iadom ości  za rzecz p o ż y te cz n ą  u d e r z y ć  na miasto. T y m ­
czasem bliżej nam opisano m ie jsca ,  w  k tó r y c h  się pow stan ie  rozsze rzy ło .  W y ­
liczają  n o w e  s tacye  p o w s ta n ia ,  o p ró cz  zn an y c h  w  A u d z ie ,  Delhach i B u n d e l-  
kundzie .  Mimo ty c h  szczeg ó łó w ,  nic nie dosz ło  do naszej w iad o m o śc i ,  co b y  
nas  u p o w a ż n ia ło  do p rz y p u szc z en ia ,  że p o w s tan ie  p rz y b ra ło  niebezpieczne zn a ­
miona. Nie m ó w ią  o p o w s ta n iu  l u d u   Nie m a łą  to j e s t  r z e c z ą ,  że m o że m y
utrac ić  ca łą  k r a jo w ą  a rm ią  n iezm iernego  państwra ,  k tórej  ludność  p r z e w y ż s z a  
l iczbę m ieszkańców  F r a n c y  i i p ó ł w y s p u  hiszpańskiego razem  w z ię ty c h ,  a mimo 
to., t r z y m a m y  się na n a jw a ż n ie j s z y c h  s tanow iskach  w o j s k o w y c h ,  u t r z y m u je m y  
zw iązk i  na  w s zy s tk ie  s t ro n y ,  b i jem y p o w s ta ń c ó w ,  gdziekolwiek z nimi się ście­
r a m y  i c h w y ta m y  się ś ro d k ó w  na  co rych le jsze  uśm ierzenie  pow stan ia .  J e s t  
to wiele  za p r a w d ę ,  więcej n a w e t ,  aniżeli  na to liczyli p o w s t a ń c y . — K r a ­
j o w i  k u p c y  dobrze  osądzil i ,  na jak ie  s t r a ty  się n a r a ż a j ą ,  g d y b y  p o w s tan ie  o d ­
niosło  z w y c ię z tw o  B an k ie ro w ie  pad liby  p ierw si  o f ia rą ,  a chociażby  na p o ­
czą tk u  liczyć mogli  na jak ie  takie z nimi obchodzenie  s ię ,  przecie  w  końcu  ich 
p o m y śln o ść  i bogac tw a  z aw is ły  od naszego p ow odzen ia  lub upadku .  W e d le  
os ta tn ich  w iadom ości  z K a lk u ty  nabral i  k u p c y  o tu c h y  i po in n y ch  p r e z y d e n tu ­
ra ch  z n i k ł y , o b a w y .  W o j s k a ,  k tó re  p r z y b y ł y  do K a lk u ty  z P e g u  i Chin,  
p r z y c z y n i ły  się bez w ątp ien ia  do  usta lenia  tego uczucia bezpieczeństw a.  P ie r ­
w sze  w o jsk o  p r z y b y ło  do K a lk u ty  d . ,2 .  L ip c a ,  i w  ty ra  czasie o tucha  w ró c i ła  
w  świecie h a n d lo w y m .  W y p r a w ę  ch ińską  p o c zy tać  m ożna  pod ty m  w zg lęd em  
za p o m y ś ln y  w y p a d e k ,  bo 5 0 0 0  w o jska  angielskiego mogło o d w a  miesiące r y ­
chlej p o w ró c ić ,  aniżeli  się spodz iew ano .  Jeżeli  b ram inow ie  liczyli na  to, źe  
za trudn ien i  całkiem j e s te ś m y  w  P e rsy i  i Chinach  bez w z g ięd u  na eu ropejsk ich  
n a sz y ch  są s iad ó w ,  to się bezw ą tp ien ia  przeliczyli  i na n o w o ,  j e s t  to dow o d em ,  
że p rzeb ieg łość  wschodn ia  m ie rzy ć  się  nie może z siłą  i postanow ien iem  e u ro p e j ­
skiemi j a k  n ieudo lną  j e s t  obliczyć n a p rz ó d  w szy s tk ie  n iebezp ieczeńs tw a,  na  jak ie  
sp rzy s iężen ie  się naraża.  K ied y  tak s p r a w y  się ob ró c iły ,  m o żem y śmiało  w y ­
powiedzieć ,  źe ci d ow cipn i  i k ry jo m i  in t ry g a n c i  b a rd zo  n ieszczęśl iw y czas 
obrali  na w y k o n a n ie  sw oich  zam ia ró w .  W  k a ż d y m  in n y m  niemal czasie lat 
t rzech  osta tnich byliby  n as  mniej u z b ro jo n y m i  zastali,  bo n ig d y  n iem iel iśm y 
ty le  z a s tę p ó w ,  co t e r a z ,  n ig d y  n ieby l iśm y  w  p o g o to w iu  rzucić  ca łych  sił n a ­
sz y c h  na p rzy tłu m ien ie  zdradzieckiego powstan ia .

M&saa,
R ad a  p a ń s tw a ,  zdaniem  sw era  na d. 1 0  Lipca n a jw y ż e j  za tw ie rd zo n em ,  

u c h w a l i ł a :  ' W  zamian o d pow iedn ich  a r ty k u ł ó w  Z b io ru  P r a w  p o s ta n o w ić :  I. 
B ank  h a n d lo w y  może d a w ać  p o życzk i  m iędzy  innem i:  1) na b ile ty  kas o szczę ­
dnośc i  i bilety 6 e io - p rocen tow e  kom isyi  u m orzen ia  d ł u g u ,  po 95  k .;  2 )  na  
bilety 5 c io - p r o c e n to w e  te jże  kom isyi  i obligi 5 c io - p r o c e n to w e  K ró le s tw a  P o l ­
skiego, po 9 0  k.;  3 )  na bilety kom isy i  u m o rzen ia  d łu g u  4£-£  p r z y n o s z ą c e ,  po  
8 5  k , ;  4 )  na 4 ro  - p ro cen to w e  bilety te jże  k o m isy i ,  po 8 0  k . , i na obligi po l­
skie 5 0 0 -z ło to w e  po 7 0  k. za każdego  rubla.  II. K a n to r  r y g s k i ,  n iezależnie  
od  pożyczek  w y d a w a n y c h  na  w ex le  i t o w a r y ,  m oże  udzielać pożyczk i  na  b i le ty  
kas oszczędnośc i,  tudzież  b a n k ó w  h an d lo w eg o  i p o ż y c z k o w e g o ;  na bilety 6c io- 
p ro se n to w e  komisyi u m orzen ia  d ł u g u ,  po  9 5  k. za r u b la ;  na  obligacye p o ż y ­
czk o w e  K ró le s tw a  Polskiego i obligacye sk a rb o w e  tegoż  k r ó l e s tw a ,  n a .b i le ty  
t o w a r z y s t w  k r e d y to w y c h  szlacheckich gub e rn ii  l i f landzk iej , estlandzkiej i k u r -  
l an d zk ie j ; na p rz y n o szą c e  stale  d o c h ó d ,  b ile ty  liflandskiego b a n k u  w ło śc iań ­
skiego i na obligi w y d a n e  przez  kom ite t  g ie łd y  rygsk ie j  na sku tek  dozw olonej  
m u  p ięc ioprocen tow ej p o z y c z k i ,  pa  8 0  kop. za rubla.

Z  n a jw y ż s z e g o  r o z k a z u ,  p rz ezn aczo n ą  zos ta ła  na  w sp a rc ie  dla w o jsk o ­
w y c h  n iższy ch  s to p n i ,  r a n io n y c h  p r z y  osadzie  ^tw ierdzy S y l i s t ry i  w  czasie
ostatniej  w o jn y ,  sum a rs .  7 0 0 0  z eb ran a  ze s p r z e d a ż y  o f iarow anego  na ten  cel 
dzieła  j e n e r a ł - m a j o r a  ś w i ty  J.  C. M ości ,  księcia O r ło w a .  P o d a jąc  o tem  do 
w iadom ości  ż o łn ie rzy  r a n n y c h  pod S y l i s t r y ą ,  k tó rz y  o t r z y m a w s z y  następn ie  
uw oln ien ie  z w o jsk a ,  albo też u r lop  n ieogran iczony  lu b  z d ług im  te rm inem , 
zam ieszku ją  w K ró le s tw ie  P o lsk iem ,  kom isya  r z ą d o w a  s. w. w z y w a  ich ,  a b y  
z wszelkiemi posiadanerai p rzez  n ich d o w o d a m i ,  s łu ż b ę  i ch ,  oraz  o t rzy m an ie  
r a n y  p rz y  osadzie tw ie r d z y  S y l i s t ry i  p o św iad cza jącem i,  zgłaszali  się do w ł a ­
śc iw ego  naczelnika p o w ia tu ,  a w  W a r s z a w ie  do o b e r -p o l i c m a js t r a  miasta  k tó ­
r z y  m a ją  o b ow iązek  p rz y jm o w a ć  od  zg ła sz a ją cy c h  się żo łn ie rzy  p r o ś b y  d o  
kom ite tu  n a jw y ż e j  w  d n iu  1 8 ty m  S ie rp n ia  1 8 1 4  r. u s tan o w io n eg o  p r z y g o to ­
w a n e ,  o p rz y zn a n ie  im w sp a rc ia  z o f ia row anego  na  ten  cel p rzez  księcia O r ło w a  
f u n d u s z u ,  i p rz ed s ta w iać  takie p r o ś b y  ko leją  w ła d z ,  dla odesłania  o n y c h  ko-
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mitetowi. P rzy  tem nadmienia komisya rząd o w a ,  ze odsyłanie przez sa 
żołnierzy podobnych próśb bezpośrednio do komitetu, je s t  zabrouionent.

P ra n cyą *
P a r y ż ,  15. Sierpnia. — M o n i t o r  dzisiejszy zawiera mowę mi 

stanu p. Achille Foulda, ja k ą  miał z powodu uroczystości poświęcenia L ouvru . 
W  mowie tej w yraża  między innerai, źe cesarz Napoleon 111 wykonał to w lat 
5, co ty lu  królom Francyi było ty lko snem, połączył Louvre z Tuleryami, 
i pomimo trudnych  okoliczności, jakie przebyliśmy, budowla nie doznała p rze ­
szkody, naw et sieć kolei żelaznych rozpostartą  została bardziej, porty  p o w ię ­
kszone, miasta stały się zdrowszemi i bogatszemi w budowle użyteczne, 
wszędzie po całym kra ju  widać postęp dobroby tu ,  pomyślności a to 
od tej chwili, g d y k r a j  losy swe oddał w ręce władzcy, co umiał praw dziw e 
poznać potrzeby Francyi i im zadość uczynić. Po tem nastąpiło rozdawanie 
o rde ró w  i medalionów, i nareszcie cesarz się odezwał w te słowa:

»Moi Panowie! W inszu ję  sobie i Panom szczęścia żem ukończył Louvre. 
Sobie z dwóch przyczyn. Ustalony porządek, jako i coraz bardziej wzmagający 
się dobry  b y t  w kraju pozwoliły mi, to dzieło narodowe do końca przywieśdź. 
Oznaczam je  tem mianem, bo wszelkie rządy , po sobie następujące, uw aża ły  
za rzecz hon o ro w ą , dom królewski wykończyć, założony przez Franciszka I. 
a upiększony przez H enryka II.

Zkąd pochodzi ta w y trw a łość  i zarazem ta popularność w wykonaniu  pa­
łacu?  Bo charakter ludu w yraża  się w jego urządzeniach p a ń s tw a , w  jego 
obyczajach, w  czynach, które go u n o szą , jak o  i w budowlach, będących p rzed­
miotem głów nych  jego zajęć. F ran cya  więc, od ty lu  wieków monarchiczna, 
upatru jąca  zawsze w władzy centralnej reprezentantkę swej wielkości i naro­
dowości,  p ragnę ła ,  aby mieszkanie w ładzy  godnem było kraju, i najlepszym 
środkiem w dogodzeniu tamecznem było, aby mieszkanie to otoczyć rozmai- 
temi dziełami sztuki geniuszu ludzkiego.

W  wiekach średnich zamieszkiwał król tw ierdzę napiętrzoną środkami 
obronnemi. Nie zadlugo przecię zastąpił postęp cywilizacyi owe obroune 
m u ry  i strażnicę wojenną płodami nauki,  li teratury i sztuki. T ak  więc ma hi- 
s to rya  dzieł budowli swoję filozofię, jako i h is to ryą  wydarzeń.

Jes t rzeczą uderzającą, źe za czasów pierwszej rewoiucyi konwent 
porządku  publicznego nie wiedząc n aw e t,  kontynuow ał dzieło Ludwika XI., 
Rocheliego i Ludwika X IV.,  zadając ostatni cios feudalizmowi i p row adząc da­
lej system jedności i centralizacyi, ten uieodzowny cel monarchii , —  czyliź 
w  tem nie leży ta wielka nauka, gdy  widzimy na nowo odświeżoną pamięć 
H enryka  IV., Ludwika X III ,  L udw ika  X IV , Ludwika X V , L udwika  X V I,  
i Napoleona, przed przemijającą w ładzą  roku 1848?

W  rzeczy samej pierwszem dziełem rządu  prow izoryjnego było to, źe 
zaleci! wykończyć pałac naszych królów. P raw d ą  jest,  że naród z przeszłości, 

j a k  człowiek ze swego w ychow an ia ,  czerpie pomysły , k tórych nie zdoła zni­
weczyć namiętność chwilowa. T a k  wykończenie L o u v ru ,  do któregoście P a ­
nowie przyłożyli się z taką troskliwością i zręcznością, przeto zasłużyliście na 
moje uznanie, nie jes t  wcale him erą chwili jeduej, ale urzeczywistnieniem planu, 
skreślonego na chwalę kraju  i instynktem onego pod trzym yw auego  przez w ię­
kszy, niż 300-letni przeciąg czasu.«

Poczem gruchnął s tugębny ok rzyk :  niech żyje  cesarz ! Wieczorem ro z ­
począł się su ty  bankiet na 4 70  sób, złożony po największej części z robo­
tników.

—  Dziś w  dniu imienin Napoleona P a ry ż  acz przys tro jony  w  różne ozdo­
b y ,  kwiaty, chorągwie, ma postać nieco po nu rą ,  bo deszcz pada od 24  g o ­
dzin ; a Paryżaniu  chociaż jes t  dość ciekawy i tłoczący się wszędzie, aby coś 
widzieć, po największej części został w domu, i place publiczne mało tylko od­
wiedzano. Tea tra  atoli b y ły  przepełnione. Odśpiewano w kościele notredam- 
skim »Te Deum* przy  licznem zebraniu osób urzędow ych. Po  na boźeństwie 
by ła  recepcya w tuleryacb. Giełda i administracye p ryw atn e  i publiczne za­
mknięte są wszędzie. Na wieczór nie wychodzą dziś dzienniki.

— Mowa cesarza nie zrobiła tu  żadnego wrażenia. Uderzyło pow sze­
chnie, że cesarz mówił ty lko o monarchiczuyrch a nie o demokratycznych in ­
stynktach narodu. Coraz bardziej zdąża on do tego celu, aby  z I  rancy u czy ­
nić mocarstwo rej w Europie  wodzące, i takie rzeczy przedsię bierze, ktoreby 
za ta r ły  pamięć wolności, dostarczając niespokojnemu duchowi F rancuzów  za­
trudnienie i rozryw kę.

— Dnia 7. proces przeciwko Tibaldemu i jego w spółw innym  toczył się 
dalej. T łu m  ciekawych liczniejszy by ł jeszcze niż w  dniu wczorajszym. P o ­
między obecnemi dostrzedz było można posła sardyńskiego, margrabiego Villa- 
marinę. O godz. 10>- oskarżonych w prowadzono do sali sądowej. P ro ku ra to r  
j n y  najprzód następcie przem ówił:

»Panowie! G dyby się cała w ażność tej sp raw y  skupiała nad głowami 
trzech obecnych tu  oskarżonych , zadanie nasze łatwem byłoby do spełnienia. 
D w ó ch  przyznaje się do swej zbrodni; trzeci zaprzeczając w brew  oczywistości, 
tem bardziej uwydatnia  ważność oskarżenia, którego wszyscy trzej są p rzed ­
miotem. Lecz interes tej sp raw y  sięga dalej. Gdy polityczny zabójca u ję ty  zo­
stał z puginałem w ręk u ,  zd row y rozsądek ogółu pojmie całą wagę owej zdo­
byczy . Obok uczucia w strę tu  i w zgardy ,  jakie wpaja zamach morderczy, bu ­
dzi się uczucie litości dla nieszczęśliwych, którzy b yw ają  najczęściej śiepemi 
narządziami ukrytej woli. W raz ie  takim glos publiczny woła o karą na rze­
czyw istych zbrodniarzy, lecz sprawiedliwość często je s t  bezsilną, aby ich do­
sięgnąć. W  obecnym przypadku  stanie się inaczej, opinia publiczna o trzym a 
zadoććuczynieuie; ci co się k ry ją ,  co uzbroili ramie zabójców, co stawali na 
g rę  życie drugich oszczędzając w łasne ,  ci co się k ry ją  pow tarzam , zostaną od­
słonięci. Uwikłaliśmy ich w własne sidła, w własne intrygi i s tawimy ich na 
pręgierzu  w obec E u rop y ,  aby im na czole piętno pozostało na zawsze. Możemy 
powiedzieć, że dow ody nasze będą  dostateczne. W iem y źe w sprawach tego 
rodzaju  świat trud ny m  je s t  w uznaniu dowodćw. Ludzie należący do s t ro n ­
nictwa i znający dobrze wszelkie sp rężyn y  in t ry g ,  puszczają w obieg pogłoski, 
źe spraw a nie ma żadnej wagi; jeżeli opartą  jes t  na dow odach, zaprzeczają ich 
autentyczności jeżeli wreszcie nastąpią  zeznania, nazyw ają  je podłera dw ora- 
ctwem. Machiawele karczemni i uliczni m ów ią ,  źe polieya sama knuje spiski 
i zbroi ramie morderców. W b re w  wszelkim usiłowaniom, wieści tę k rą żą ,  z y ­
sku ją  mniej wiącej wiarę i w końcu budzą uprzedzenia przeciwko najrzetelniej­
szym oskarżeniom. W iem y o tem, lecz pomimo całej ważności rzeczy, uajmniej-

z tego względu nie mamy obawy. Dowiedziemy w  sposób niepozostawia- 
cienia wątpliwości, źe byli podżegaczami do morderczego zamachu, źe nad- 

!i doznanej gościnności,  i żd niepozostaje nic ja k  poddać ich pod klątwę Eu- 
r .  W  rzeczy tak w ażnej,  nieprzemawiamy tylko za sobą, przemawiamy 

za F ran cyą  i za obcemi narodami prawie równie jak  my interesowanemi w tej 
sprawie. G dyby  wielka ins ty tucya sądu przys ięg łych ,  przeciwko której prote­
s tu ją  dziś nieobecni oskarżeni,  potrzebowała ocrony i usprawiedliwienia, znala­
złaby pierwszą i rzeczywissą przyczynę by tu  swego w tej uroczystej okolicz­
ności, kiedy naród, widząc się zagrożonym w swojem istnieniu, czuje potrzebę 
osobistego pośredniczenia i brania udziatu w ocenieniu dow odów  i opinii kraju, 
In s ty tucya  owa sądu p rzys ięg łych , zachowała w brew  wszelkim zarzutom, przez 
ciąg poli tycznych naszych rewoiucyi całą zw ą  czystość i nieskazitelność, jest 
ona dziś panowie! tem, czem była zaw sze , a pomimo sprzecznego zdania oskar­
żonych nieobecnych, ci nawet k tó rzy  p ro tes tu ją ,  pozostają  pod opieką tego sa­
mego sądu. Wychodzicie panowie! s łona narodu ,  macie jego przeczucia i je ­
go wolę i bronicie z ró w n ą  usilnością sp raw y  wolności, kiedy je s t  w  niebez­
pieczeństwie jak  sp raw y  porządku ,  kiedy je s t  zagrożonym. W szystk ie  głosy 
łączą się w  jeden ,  g d y  chodzi o skry tobójs tw o. Niechaj w ygnańcy którzy 
dziś p ro tes tu ją ,  nieuznająe żadnego z p raw  naszych , przestaną powstawać 
przeciwko instytucyi sądu przys ięg łych ,  je s t  ona we Francyi tem , czem zawsze 
b y ła ,  niechaj przestaną odw oływ ać się do tej lub owej opinii politycznej, nie 
chodzi tu  o opinię polityczną lecz chodzi o zamach morderczy. T y le  mamy 
powiedzieć o sprawiedliwości F rancy i ,  przeciwko której nieobecni oskarżeni 
protestują. T eraz  przejdźmy do dowodów, zapewniając zarazem źe będą  one
0 ile można, dokładne. Powiemy jakim sposobem zawiązany w L ondynie,  a 
w  P a ryżu  dalej p row adzony  spisek doszedł do wiadomości w ładzy  i jakim spo­
sobem taż zuaiazła się z czasem w posiadaniu dow odów . Mazzini nie będący 
człowiekiem czynu ,  poświecił czas, k tó ry  inni obracają na działanie, na kore- 
spondeneye z całą E uropą.  Prefekt poiicyi kazał listy adresowane z Henui do 
Stanfielda w Loudynie na poczcie zabierać. Jeden z nich by ł do Massarentego 
drugi do Campauelli , trzeci do Tibaldego. Mówi on w  nich o dwóch nowych 
skry tobójcach , których zw erbowano t k tórych na ulice Menilmontant adresuje. 
W  d. 13. Czerwca, trzej oskarżeni zostali a resz tow an i/  Bartolotti poczynił ze­
znania ,  potwierdzone listem Massarentego. Grilli je s t  to charakter niebezpie­
czny, więcej w sobie skupiony. Dziś jednak  przyznaje  się do wszystkiego. 
B y łoby  to rozczulającem, g d y b y  go trw oga nie była do tego skłoniła. Co się 
tyczz Tibaldego, zaprzeczał on wszystko w  sposób niedorzeczny. Upór ten 
dowodzi całej ważności wniesionego przeciw niemu oskarżenia. Prócz tego są 
w ręku władzy listy pisane do uiego lub przez niego dyktow ane ,  g d y ż  mędrszy 
od swego mistrza sam się pisaniem nie zajmował. Jest on fanatyk i zdolny
1 zdolny najzręczniejszych oszukać. Kazał on pisać pani Girot. Biedna ta ko­
bieta została aresz tow aną, a gdy  jej zagrożone,  źe uw ażana będzie za w spół­
w inną ,  jeżeli nie odkryje p raw dy , w yznała  że jej Tibaldi d yk to w a ła

P rokura to r  jenera lny  przechodzi do ogółu  zarzu tów  nagromadzonych prze­
ciw Tibaldemu i objętych w  akcie oskarżenia. Mówi następnie, źe Campanella 
b y ł  ćwiczony w szkole Mazziniego, którego Massarenti jest również narzędziem. 
W e d łu g  zdania jego, Mazzini w ynalaz ł n ow y  system mordu i posiada własny 
budże t,  k t ó r y m  rozporządza. P rokura to r  j n y  p r z y t a c z a  dalej fakta dotyczące 
L e d ru  Rollina, dodaje, iż mu dokładnie wiadomo, źe Kcrtsch p rzyby ł do P a ­
r y ż a  w  zamiarze zamordowania cesarza, w  czem Ledru Rollin od g ry w ał  pewną 
rolę.* Dostarczyliśmy dow odów , mówi dalej p rokurator  jn y ,  okazaliśmy 
spókę w sprzysiężeniu L edru  Rollina i Mazziniego, i pewni jesteśmy, że 
w  chwili działania spółka ta się nierozprzęgła. Jeżeli morderstwo nie je s t  w y ­
p ływ em  logiki rew olucyjnej ,  to w  pismach Ledru  Rollina znajdujemy poparcie 
tego co mówimy. P rzys łucha jm y  się co tenże mówi w pismach sw y ch ,  któ- 
remi świat zaraża, o polityeznem morderstwie. R zućm y okiem na rodzaj jego 
odezwy ?o ludu ,  w któaym pow iada: »Paryźow i wiadomo, źe życie cesarza
2 0  razy  było zagrożone i że armia (co dzięki Bogu błędnem) dostarczyła w tej 
mierze swego kontyngensu. W  P a ry ż u  popełnioną została zbrodnia, w  P a ry żu  
musi być karaną. W iem y co znaczy w yraz  "karać.» T eraz  posłuchajmy co 
m ów ią  jego dzienuiki. Czytam w piśmie jeduem belgijskiem: "Jeżeli Ledru
Rollin jako w spółw inny  w raz z Griilim i Bartolottim stawiony zostanie przed 
sądem , żądamy również aby  okrę t ,  sjtóry ich do Grancyi p rzew iózł ,  dyrektor 
kolei, k tó rą  jechali i oberżysta ,  który  ich ż y w ił ,  pod sąd oddani byli.* P o ­
w tarzam , źe zbrodnia ta leży w logice zdań rewolucyjnych. Dla obu tych lu­
dzi, pragnących przeobrażenia E u ro p y  jedna jes t zasada , a tą  jest F rancya  i ż y ­
cie cesarza. Mazzini wie o tem, i w chwili, kiedy rozniecić chce powstanie we 
W ło szech ,  kiedy w yw ołu je  zaburzenia na całem w yerzeźu , w Genui, w Li- 
wornie  i Kalabryi, szuka człowieka dla sp raw y  paryzkiej.  W ie  on ,  źe F ra n ­
cya jes t  tamą przeciw roz tuchom , o k tórych  marzy. Chce obalać tę tamę i w y ­
sy ła  skrytobójców , aby zamordować cesarza i rozszerzyć pożogę po całej E u ­
ropie. Żaden  naród pew nym  być niemoźe, ż.iden pow tarzam , gdy ż  widzimy, 
źe rewolucyoniści zaczęli od rządu  konsty tucyjnego w  Sardynii. Ja,kaź ztąd 
nauka? Oto w ystępują  przeciwko rządow i chcącemu zawrzeć ścisłe przymie­
rze z wolnością konstytucyjną.

"Przeciwne są  nadziejom tych ludzi nasze w y b o ry ,  które się z wielką od ­
b y ły  spokojuością , co dow odzi,  źe wolność ludu najbardziej jes t  zapewnioną 
pod si[nem i szanowanem berłem; zresztą W ło c h y  odparły  ich wiernem swem 
wojskiem i railicyą miejską. Czegóż dowiedzie proces? Dowiedzie, że nie­
podobną je s t  dla nich rzeczą zachwiać pokój Francyi i źe W łoch y  nie mają 
większego nieprzyjaciela nad Mazziniego. Mogę Mazziniemu i Ledru  Rollinowi 
oświadczyć; że się skończyły ich role polityczne, i źe dzień dzisiejszy, w  któ­
rym  zbrodnia ich w tem miejscu udowodnioną została, więcej im przyniesie 
nieszczęścia niż 10 przegranych bitew. Dziś Mazzini! władza tw oja upadła, 
słyszano tu  dowodnie, że zamierzałeś morderstwo, i źe ci się ty lko nazwa 
skry tobójcy  należy. Można mieć litość nad wygnańcami, lecz nigdy nad mor­
dercami. Czy obce narody w yp ędzą  cię z swej ziemi, czy ci dadzą niezasłu­
żone schronienie, ju ż  cię więcej u ro k ,  nieszczęścia i politycznej egzaltacyi ota­
czać będzie. Mogłeś by ł  w imie wolności wprowadzić  w ruch E u ro p ę ,  teraz 
j u ż  więcej tego nie zdołasz. Nie ma ju ż  m ow y o zdaniach poli tycznych, lecz 
o morderstwie.*

Po przemówieniu pow yźszem  prokura tora  jeneralnego, p r e z e s  dał glos 
obrońcy  Tibaldego, adwokatowi Desmarest, k tó ry  następnie przem ówił:
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, Uwagi prokuratora  jeneralnego sięgają w y ż e j , niż g łow a Tibaldego. Pomię­
dzy wnioskami prokura tora  i moją obroną leży cała przepaść. Z a p y ty  wałem 
w więzieniu, chciałem go poznać, lecz on milczy pod względem teoryi polity­
cznych, w yrażonych  w  tym procesie i nie zna osób, które oskarżyciel publi­
czny przytacza po za obrębem procesu z owymi trzema ludźmi. T rzech  tylko 
sądzić macie, nie zaś innych, względem których oskarżyciel publiczny czyni 
uwagi swoje w chwili, kiedy będąc nieobecnemi, bronić się nie mogą. Cie­
szymy się z podrzędności stanowiska naszego, nie mamy obowiązku bronić 
Mazziniego z powodu różnicy jaka zachodzi pomiędzy morderstwem polity- 
cznem, a morderstwem zwyczajnera! Co do nas, jedna j e s t  tylko zasada mo­
ralna, drugiej nie znamy. Cesarstwa! monarchie! rzeczpospolite! uważajcie 
za pierwszy a r tykuł waszego programu szanowanie życia ludzkiego. Oto jes t  
teorya moja, teorya jakiej spodziewać się możecie od wszystkich adwokatów. 
Procesowi temu brakuje właściwego wszystkim dramatom żyw io łu ,  brakuje  
interesu. Ludzie ci nie są bynajmniej interesujący: Zapytajcie się Bartoiot-
tego i Grillego dla czego poczynili zeznania? Z trwogi (paura).  Grilli p rzy b y ł  
do P a ry ża ,  aby się bawić, jeść  i pić i onźeto ma być narzędziem zbrodni? 
Co do Bartolottego to rzecz inna, jest zakochany i w obec tak wielkiej odpo­
wiedzialności oczemźe marzy? Oto o Angielce, k tórą  zostawił w Y orku . P a ­
nowie sędziowie! g d y b y  życie me było zagrożone, dajcie Grillemu w  rękę p u ­
ginał a Bartolottemu pistolet, a spokojnie przechadzać się będę Kiedy teraz 
zmniejszyła się donośność zbrodni, zbadam teo ryą  oskarżenia. Czy Grillemu 
i Bartolottemu wierzyć można właśnie dla ich lekkomyślności? Twierdzenia 
najsprzeczniejsze obejmują fakta. Czemuż więc w ierzyć?  czy pierwszym ich 
zeznaniom. W te d y  mówili jak  Tibaldi; poznali go w  T ury n ie  i w P a ry ż u  
służy ł im za cicerone. Kufer u  pani Girot je s t  najważniejszym argumentem 
oskarżenia. Jest w tem coś dziwnego i niewyjaśnionego. Czy przyjaciela w y -  
aśnić nie chcą? Nie wiem. Tajemnicy nikt tak ściśle nie dochow uje, jak  ten 

kto jej nie wie. Emigracya chciała może mieć korespondenta w P a ry ż u ,  lecz 
nie potrzebowała mu odkryw ać wszystko, a dowodem, źe Tibaldi nie wiedział 
wszystkiego, je s t ,  źe proces w y k ry ł  obecność Marighiego, którego św iadko­
wie widzieli pod 1. 49  przy  ulicy Menilmoutant. Znacie teraz tego młodego 
cłowieka. Nigdy moralność w yższego nie zyskała ocenienia jak  dnia w czoraj­
szego w jednozgodnem zeznaniu świadków. Oskarżenie tw orzy  sobie T ibal­
dego fantastycznego, którego p rzypuśćm y takim na chwilę. Uzbroił on dwóch 
skrytobójców , polega na tym  arsenale, nie śledzi ich i dozwala całym ty g o ­
dniom up łynąć  nie troszcząc się, czy są jeszcze p rzy  zbroi i na stanowisku. 
Nie luzuje tych ludzi, k tórzy je d z ą ,  piją i bawią się —  nic z resztą nie robi —  
to być nie może! Prezes ten jednej rzeczy d o w o dz i , króra uspakajać może. 
Pieniądz sprzysiężonych służy tylko na to, aby ludzie więcej lekkomyślni niż 
spiskowi, mogli dobre obiady zjadać i pić należycie. Niebezpieczeństwo nie 
by ło  nie było nigdy wiclkiem, sprawiedliwość wasza nie potrzebuje dla p rz y ­
kładu używ ać  surowości. Co innego je s t  pieczołowitość policyi czuwającej nad 
wielkiem miastem, co innego ob jaw  sprawiedliwości kraju. Stało się światło, 
mara  zniknęła, a w yrok  wasz wyrzeczcie bez w ahania ,  mając na myśli,  źe 
życie cesarza przy  tej okoliczności nie było bardzo zagrożone.*

A dw okat Floquet zabiera głos w  obronie Grillego. S tawia on się na tem 
samem stanowisku, jak  p rokura to r  j ln y  i uw aża  raateryalne fakta oskarżenia 
jako dowiedzione. W ed łu g  niego za daleko jednak  poszedł oskarżyciel, u p a ­
tru jąc  w  nich dow ody spisku. Zaledwo może być mowa o spisku w L on d y ­
nie, jeżeli bowiem Tibaldi czynił propozycye w  P a ry ż u ,  Grilli i Bartolotti ich 
nieprzyjął. Czyni przeto wniosek aby Tibaldego zaskarżyć źe Grillemu i B a r ­
tolottemu proponował utworzenie spisku na życie cesarza, której to p ropozy- 
cyi dwaj ostatni nieprzyjęli. Obrońcy Bartolottego nie powiedzieli nic w a ­
żnego. Twierdzili oni źe ich klienci są biedakami, k tórzy  przyjęli pieniądze 
niemyśląc wcale o zamachu na życie cesarskie. Odpowiedź prokuratora jinego 
nic nie zawierała nowego, poduiósł tylko jeszcze silniej wtnę Ledru-Rollina, 
stawiając go na jed ny m  stopniu z Mazzinim. Desmarest adwokat Tibaldego 
zabrał raz jeszcze głos i powiedział kilka słów  na korzyść Ledru-Rollina. »Po- 
wstrzym yw alem  się rzekł Desmarest i ograniczałem na samej obronie T iba l­
dego, aby jednak prokurator j ln y  Ledru-Rollina z innymi obwinionymi w  j e ­
dnej stawia kategoryi,  niemogę przenieść na sobie abym słów  kilka nie rzekł 
uniewinniając ziomka. Niema najmniejszego dowodu w spólw iny  Ledru-Rollina, 
gdyby  nawet wierzyć Bartolottemu i gd yb y  ten ostatni widział Ledru-Rollina 
u Mazziniego, to tenże według zeznania jego natychmiast odszedł. Co się t y ­
czy spraw y Kertscha t rw a  ona ju ż  od lat 5 i polega na próżnych  pogłoskach.« 
Desmarest pyta w końcu czy sprawiedliwość we Francyi tak nisko zeszła, źe 
za dowody przytaczać można rzeczy przed 5cią laty wydarzone, a które może 
dla tego istniały źe ich administracya potrzebowała. Mowa ta Desmaresta 
wielkie zrobiła wrażenie. Obaj jego  koledzy nieprzemawiali ju ż  więcej. P re ­
zes z wielką bezstronnością uczynił swój wniosek. 0  godz. 5tej sędziowie, w y ­
szli na ustęp. W  ciągu tego czasu oskarżeni byli bardzo spokojni. Tibaldi

miał tw arz  oźywiouą. W  chwili g d y  sędziowie (o godz. 5 | )  wrócili do sali 
zrobił ruch rę k ą ,  jak  g dy by  chciał kogoś pomiędzy publicznością pożegnać. 
Sędziowie uznali ( jak  ju ż  doniesionein było) w inę , jednak co do Grillego i B a r ­
tolottego zaszły łagodzące okoliczności, g dyż  niechcieli cesarza zamordować. 
W  skutku tego w yroku  Tibaldi skazany został na do żyw otną  deportacyę do 
fortecy, Grilli i Bartolotti na 15-letnie ciężkie więzienie. Skazani wysłuchali 
w yrok  sądu milcząco, a o godz. 6 prezes oświadczył iż się posiedzenie zamyka.

Anglia.
L o n d y n ,  14. Sierpnia. —  Ministeryalny G l o b  zarzuca dziś niesprawie­

dliwość dziennikom angielskim opozycy jnym , które praw ią  o jakiemsiś poniże­
niu Anglii, doznanej w  Osborne, tw ierdząc , że zupełnie w tym  samym one 
duchu pisały, gdy  Anglia zezwoliła na drugie konfereneye paryzkic. T eraz , 
mówi to pismo, jak  i dawniej przyznanie, jakie Anglia uczyniła, obejmuje 
tylko uboczne pytanie, nie zaś zasadę, i m ylą  się ci, k tórzy sądzą , źe rząd  
angielski zmienił dotychczasowe swe zesady we względzie przyszłego u rządze­
nia Księstw naddunajskich. P ra w d a ,  źe ze s trony  Anglii uczyniono p rzy zna­
nia, i źe może z niejednej strony  takowe nastąp ią ;  Anglia wszakże nie zniży 
się do koncesyi zawstydzającej. Anglia i FYancya są całkiem zgodne w  zasadzie, 
zachowania niezawisłości T u rc y  i, i skutek usprawiedliwi politykę rządu  a n ­
gielskiego, jak to też było w kwestyi Bolgradu.

Wia elmn&śei li ter ae kie.
P o z n a ń ,  19. S ie rp n ia .—  "P rzy ro d y  i przemysłu* rok II w yszedł n r  32. 

i zawiera: Sw edenborg  i zabobony. Prelekcya Schlcidena, spolszczona (d o ­
kończenie) przez Juliana Zaborowskiego. — C z ę ś ć  p r a k t y c z n a .  R y s  E rg o ­
nomii czyli nauki o pracy, opartej na praw dach poczerpniętych z nauki p r z y ­
rody ,  (dokończenie) przez Wojciecha Jastrzębowskiego. —  P r z e g l ą d  r u c h u  
l i t e r a c k i e g o  n a u k o w e g o  w  d z i e d z i n i e  n a u k  p r z y r o d n i c z y c h .  L i­
teratura  zagraniczna. Odpowiedź na twierdzenie p. Adama Wiślickiego, obja­
wione w  jego protcstacyi, w  nrze 21 "P rz y ro d y  i Przem ysłu .«

Nr. zaś 33. zawiera: W ieloryb i jego  połów. W y kreś lo ny  bieg księżyca. 
C z ę ś ć  p r a k t y c z n a .  Przemysł. Korespondencya z W aszyng tonu  w Stanach 
Zjednoczonych. Układ metryczny miar i wag francuskich, przez Witolda 
T u rno .  Przegląd ruchu  literackiego naukowego w  dziedzinie nauk p rz y ro ­
dniczych. L iteratura krajowa i zagraniczna.

Mir. loterga w Merlinie.
B e r l i n ,  18. Sierpnia. —  Dziś rozpoczęło się ciągnienie 2ej kl. 116 król. 

loteryi i 1 w ygrana  400 0  tal. padła na nr. 15 ,839 ; 2  w ygrane  po 200 0  tal. na 
nra  1279 i 36 ,3 01 ;  1 w ygrana 200  tal. na nr. 57 ,66 3 ;  4  w ygrane po 100 tal. 
na nra 717, 45,454, 55 ,240  i 72,705.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie d. 19. Sierpnia 1857.

Zyto (w ę c p e lp o 2 5  szefli) mały pokup, m ały  dow óz, na W rzesień Pa- 
źelziernik40} pł. i list., na Październik Listopad 4 1 |  p ł . , f  list., nawiosnę 44}  pł.

Okowita (beczka po 960 0  }  Trallesa) ma o d b y t ,  w części po wyższej ce­
nie, na miejscu bez beczki 2 6 § — 2 7}  z beczką na bieżący miesiąc 2 7 ^ — }  pł., 
na W rzesień 2 6 X2 p ł. , na W rzesień  Październik 25}  pł., na Październik 24} }  
p ł. ,  na Październik Listopad Grudzień 2 3 f  pł., na Listopad Grudzień 22x’x pł., 
na Grudzień Styczeń 23  pł.,  na Październik Listopad Grudzień i S tyczeń 23-} 
pł., na L u ty  Marzec 2 2 }  pł., na Marzec Kwiecień 2 2 f  pł-, na Kwiecień Maj 23 p ł .

Przybyli do Poznania 17. Sierpnia.
H O T E L  R Z Y M S K I  B O S C H A  : Micbaelis  i B u rg h o f f  z Ś r e m u , .  N e u m a n n ,  L e n z  

i F u s s  z R aw icza ,  K a lk re u th  z K u rz ig ,  F r a n k e  z B er l ina ,  M anteuffel  z G rudz iądza ,  
N a th an s o n  i Brasch  z Ł o b ż e n ic y .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A  : ba r .  Goltz  z Szczecina,  M aron  z Opola ,  R o -  
s en b an m  z W r o c ła w i a ,  S h u lz  z  P leszew a ,  hr.  W ę s i e r s k i  z Z ak rzew a,  O k o lo w sk a  
z M o k rz y s z y ,  S c h w a rz k o p f  z M a g d e b u rg a ,  W i e s e n h u f t e r  z Szczecina,  F i c k l e r z N e r -  
d ingen .

H O T E L  D U  N O R D :  S a lo m o n ,  S tan g e ,  Z a b e le r  i H a h n s te in  z R awicza ,  K o ż m ia n  
z L u b l in a ,  M oszczeński  z J ez io re k ,  M it tc l s t a d t  z O s i ro w a ,  p rób ,  M aszew ski  z P o ­
gorze li ,  N a th a n s o b n  z Ł o b ż e n ic y .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  R ogal iń sk i  z S o b o ty ,  W i t t t w e r  z W o lsz ty n a ,  S c h re in e r  
7, P n ie w ,  D ługo łęc k i  z  C zern iejew a.

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  F ie t s c b  z W r z e ś n i ,  S p e r l i n g  i A sch  z R aw icza ,  Z aw ad zk i  
z R o szk o w a ,  Stoscb  z S t r ze ln a ,  R a d y  z W r o c ła w i a ,  K ra fo r t  z Kolonii .

H O T E L  P A R Y Z K I :  S ła w o s ze w sk i  z Gniezna ,  W ilk o ń s k i  z G raboszew a,  J a r a n t o w s k i  
z W s z e m b o rz a ,  Za jąc zkow sk i  i M o ży ń sk i  z B y tyn ia -  

P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M : G r u n c r t  z W r o c ła w i a ,  S c h m id t  z K is t r z y n a .
H O T E L  E I C H B O R N A :  K o rp e l  z W r o n e k ,  F u c h s  z T rz e m e s z n a ,  L ev i  z W r o c ła w i a .  
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  Haake  z W a l d e b u r g a .
H O T E L  K R U G A :  H il le  z Z ie lo n e jg ó ry ,  Z i m m e r  z Kośc iana ,  Zie lke  z Grodziska.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  L e m o n  z B er l ina ,  G robla  28 .

Teatr miejski w Poznaniu.
W pią.tek dnia 21. Sierpnia w ykonanym  będzie 

na rzecz pogorzałych w  B o j a n o w i e

Instrumentalny i wokalny koncert
przez tow arzys tw o śpiewu (Liedertafel), 
przez tow arzystw o muzyczne diletantów, 
przez tow arzystw o powszechne śpiewu męskiego, 
przez muzyki 7. i 10. pułku piechoty i 
2. pułku uzarów.
Podpisany komitet uprasza uprzejmie o liczny 

udział.
Bilety po cenach zw yczajnych teatralnych są do 

nabycia w  Król, nadw ornym  handlu muzykaliów 
E d .  B o t e  $£ G. B o c k a  i wieczorem p rzy  kassie, 
bez ograniczania chojności dawców.

I & o m i t e t .  
Hrabina Waldersee. Pani Puttkamer. Pani Roon. 
Pani Bernis. Pani Eugenia Barth. Pani Ditmar.

Pani Apolonia Matecka. Pani Emma Hantke. Pani 
Ernestyna Kaatz. Pani Zanetta Witkowska. Pani 

Augusta Giersch. 
Dr. Mayer. A. ¥ o g t

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki W P o z n a ­
n i u  odebrała nowości:

T al, Ś g r .
Wspomnienia sieroty czyli pierwsze lata po- 

wieścio-pisarza. Powieść Dickensa. W olny  
przekład F. S .D . 2  tomy. W arszaw a  1857 2 20 

Bartoszewicz Julian, Kościoły warszawskie 
rzymsko-katolickie opisane pod względem 
historycznym. W izerunki kościołów i cel­
niejsze w nich nagrobki. W arszaw a  1857 6 20  

Hofmanowa z Tańsk ich , Święte niewiasty, 
obrazki pobożne, kobietom ży jącym  w  
świecie ofiarowane. W arszaw a  1857 . . .  1 20  

Hofmanowa z Tańsk ich , Wiązanie Helenki.

T a l .  S g r .
Część 1. i 11. Powieści male, rozm owy i 
komedyjki, powieści z pisma śgo. W a r ­
szawa 1857   1 20

Leśniewski, Historya naturalna sys tematy­
cznie ułożona wyszedł 1 tom kompletny, 
zawierający 536  str. z wielu rycinami. 
P rzedpłata  na 3 t o m y ......................................10 —

O B W IE S Z C Z E N IE  
Jako spadkobiercy praw ni zmarłego w G o s t y n i u  

na dniu 9. Sierpnia 1838. lakiernika F r a n c i s z k a  
C z a r k o w s k i e g o ,  k tóry  z w do w ą  sw oją  A n n ą  
z L a n g ó w  ży ł  w spólności majątku, wylegitymo­
wali się następujący krewni linii zs tępne j:

1) wnuczka J o a n n a  L u c i n n a  K i n o s o w i c z ,
2 )  trzej synowie J ó z e f ,  J a n  i A n d r z e j  F r a n ­

c i s z e k  X a w e r y  C z a r k o w s k i  i córka M a ­
g d a l e n a  z C z a r k o w s k i c h  P a w l i c k a .  J f

Dalej wylegitymowali się jako spadkobiercy praw ni :



A) zmarłej w  Gostyniu na dniu 30. Lipca 1849. 
r .  w d o w y  A n n y  z L a n g ó w  C z a r k o w s k i e j :  
s yn  jej  J a n  C z a r k o w s k i ,  wnuczka jej W i -  
k t o r y a  C z a r k o w s k a ,  córka F r a n c i s z k a  
A n d r z e j a  X a w e r e g o  C z a r k o w s k i e g o  
i t r o j e  dzieci M a g d a l e n y  P a w l i c k i e j ,  to jest 
E d m u n d ,  J a n ,  F r a n c i s z e k  i A n n a  M a ­
r y  an  n a  rodzeństwo P a w l i c c y .

B) zmarłej w  G o s t y n i u  na dniu 2 9ym  Czerwca 
1855. roku W i k t o r y i  C z a r k o w s k i e j :  po­
w yżej wymieniony J a n  C z a r k o w s k i  i rze­
czone powyżej troje rodzeństwo P a w l i c k i c h .

W szys tk ich  tych, k tó rzy  mniemają, że im bliższe 
lub równie bliskie p raw o  spadkowe służy, a miano­
wicie nieznajomych potom ków  zmarłego na dniu 24. 
Maja 1831. r. w  K o l e  lakiernika M a r c i n a  K l e -  
mj e n s a  C z a r k o w s k i e g o ,  syna  F r a n c i s z k  a i 
A j n n y  m ałżonków C z a r k o w s k i c h  w zy w am y ,  
aby swe p raw o  spadkowe na pis'mie albo osobiście 
najpóźniej w terminie na d n i u  5. P a ź d z i e r n i k a  
1857. p rzed południem o lOej godzinie w  naszej 
izbie posiedzeń przed Ur. G r o s s e r e m  D yrygentem  
S ąd u  w yznaczonym podali , gdyż  w przeciwnym 
razie spadkobiercy powyżej wymienieni jako jed yn i  
spadkobiercy praw ni tro jga spadkodawców, uzna­
nymi zostaną i takow ym  jako  takim pozostalos'ci do 
wolnej dyspozycyi w ydane zostaną, a spadkobierca 
bliższy albo równie bliski, dopiero po w yrzeczonym 
wykluczeniu się zgłaszający, winien będzie w s z y ­
stkie ich działania i dyspozycye uznać i p rzy jąć  i od 
nich ani złożeuia rachunków , ani zwrócenia uży tk ó w  
żądać nie będzie miał p r a w a ,  lecz tylko jedynie  tem 
coby potem jeszcze z spadku istniało, kontentować 
się obowiązanym będzie.

G ostyń, dnia 14. Listopada 1856.
K r ó l e w s k a  D e p u t a c y a  S ą d u  p o w i a t o w e g o .

Panom agronomom najuprzejmiej donoszę, iż w 
tych dniach odbiorę w pros t  pierwszy transport
pr®?»®sac®owskie |£ 0  ży ta  1 gssse- 

n icy  *1® s ie w u ,
.i p rzy jm uję  jeszcze zam ó w ie n ia  na takowe.

Feodor MSaarth.
P ra w d ziw y  P ersk i p ro szek  

net OWtttly  po 5 S gr;  flaszeczka. — Proszek 
ten jes t  najpewniejszy s'rodek do wytępienia pchłów, 
p luskw ów , moli, mianowicie zaś jes t  najs tosowniej­
szy do wytępienia pchłów u psów, które b yw ają  
niemi dokuczliwie dręczone. T o  poleca

Śmelwik JSem M eyer, 
p rz y  ulicy Nowej.

Extrakt na rośnięcie kody
za puszkę 1 Tal.

Środek ten wciera się codziennie w  brodę w ilo­
ści dw óch ziarn g rochu ,  a w 6 miesięcy w yras ta  
pełna i mocna broda, za co fabryka ręczy, w  razie 
p rzeciwnym  zwraca pieniądze.

Sprzedaż  na Poznań : "
wenthal #  S yn

W ynalazcy  K o t l l C  C © B S ip

i okolicę mają A .  MjÓ -  

w B e r l i n i e .

illlllilHlliillllll
iłrelichy na miechy i 

gotowe miechy do slsoża,
we wszelkich u ży w an ych  gatunkach i sze­
rokościach, poleca tanio

Antoni Schm idt. \
I B H B B S B P  B H S H

Towarzystwo Narodowe Pruskie ubespieczen w Szczecinie
posiadające 3,000.000 Talarów kapitału zakładowego 

i przeszło 550,000 Talarów funduszu rezerwowego,
ubespiecza od pożaru  po stałych i nader umiarkowanych premiach bez wszelkiej dopła ty :  sprzęty
i inne ruchom ości dom ow e, sk ła d y  tow arów  w szelkiego rodzaju,
bory , ziem iop łody, byd ło , inw entarze i t» d.

Podpisani polecają się niniejszem Szanownej Publiczności do przyjmowania wmoskow.
Ajenci głów ni

Rudolf Rabsilber
w  P o z n a n i u .

Karol Edward Scheel
w L e s z n i e .

Ajenci specjalni
w o b w o d z i e  L e s z c z y ń s k i m :  Karol R othert  w  Puniecu.

Otto H eyn w Kościanie. W .  A. Busse w ,Raw iczu.
C. F. Pcnthner w K rzywiniu . C. Baumann w  Swięciochowie.

W  o b w o d z i e  P o z n a ń s k i m :
M. Głowiński w  Obornikach.

Poznaniu.Michał Asch )
E d w ard  Jeen icke)
Karol Keerger w  Zbąszyniu.
A. Selle w  Międzychodzie.
A. Schnell w Bninie.
Julius Bellach w Buku.
C. Rasche w Grodzisku.
M. Goldring w  Jarocinie. 
Herrm ann Landau w  Kempnie. 
Jakób Czapski w Koźminie.
Karol Tiesler w  Krotoszynie. 
W ilhelm Griebsch w  L w ów ku. 
Robert Peyser w Nowem mieście.

Albert Garfey w  Ostrowie. 
Izydor Salomon w Połajewie.
C. W . L. K ayser  w Rogoźnie. 
Juliusz Peyscr  w Szamotułach. 
Dr. Eckert  w Zaniemyślu.
G. A. M arw eg w, Ostrzeszowie. 
C. E. Nitsche w Śmiglu.
A. Breunig w Skokach.
Józef  Herrmann w  Skwierzynie. 
R. A. Langiewicz w Witkowie. 
E rnes t  Anders w Wolsztynie.
H. Selle aptekarz w W ronkach.
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w prost  od Panów  Ant. G S ibbS  S o n s  Poleca S. C a l v a r y ,  Rynek Nr. 99. M

Pan A .  M j i p o w i t z  chemik rozebrał p róbę wziętą z mego składu i oświadczył się |§f
w nadesłanej mi analizie, źe to Guano > . M
je s t czyste  i p ra w d ziw ie  peruw iańskie najlepszej elobroct. ^

Zawiera Azotu 14.21 Ó. ^

P r z y  MSertińskiej ulicy
N r .  MS. je s t  do wynajęcia cale pierwsze 
piętro lub oddzielnie, w raz  z ogródkiem; 

bliższa wiadomość u optyka ESernhartil.

Kirs giełdy berlińskiej.

Prawdziwe Peruwiańskie Guano
ztu ta jszego  składu koraissyjnego pana Radzcy eko­
nomicznego © .  CJeyer w  IK reźn ie , po ­
leca F eodor MSaarth.

Na nadchodzący czas przypuszczania 
barauów, ofiaruje Dominium | Wiel- 
Jiie Miybno pod Kiszkowem, na

sprzedaż
barany  pierwszej klassy po . . .  35 Tal.

» drugiej » « . . .  25 »
» trzeciej » ” . . .  15 »

Owce te są wełnite, pochodzą z najsłynniejszej 
owczarni S a k s o n i i  i wolne od wszelkich sukccs- 
sy jnych  chorób. P rócz  tego są jeszcze na sprze­
daż 43  maciorki, jeszcze z dobrymi zębami, i do ­
skonałe do chow u oraz 150 t łustych skopów. 

Owczarz odbierze za barana 7 Sgr.  6 Fen.

mm
Towarjr z bielnlka

U l  do Nr. 42. włącznie nadeszły, 
l i  Antoni Schmidt.

M espieezną od  ognia, przez Król.
Rejencyą w S z c z e c i n i e  poleconą t e k t u r ę  
Stnołowcowanę, Z fabryki pana W\
Ej. Schroder w JFinkenwalde,
jako też do tejże potrzebną S B ito łg  z węgli ka­
miennych i p t t k , poleca uprzejmie.

Feodor MSaarth.
W  nocy z dnia 16- na 17. Sierpnia r. b. zginęła 

p rzy  pożarze w PrZfjbrodzie  klacz skaro- 
gniada bez odmian. Jako szczególne oznaki s łużą : 
siodło z strzemionami nowosrebrnemi, czaprak su ­
kienny niebieski. Znalazca uprasza^się aby o tem 
uwiadomił Dominium w fflowĆfWSi pod K.
(stacya pocztowa T a r n o w o ) .

Najnowsze latowe i jesienne su rd u ty  wierzchne, spodnie i westki poleca ^
Handel sukna i garderoby  dla mężczyzn 

tEakeibes EŁantorowicza Wilhelmowska ulica 10. na parterze^

Dnia 8. Sierpnia r. b., wracając z E ra  s na W r o ­
c ł a w  i C z e m p i ń  do Ś r e m u ,  zaginął mi list Z a ­
s taw ny  cz te ro -p rocen tow y  W g o  K ięstwa P o ­
z n a ń s k i e g o  na 1000 T a la rów  w raz  z kuponami 
od 1. Stycznia 1857. r. Nr. 626  dobra K o n a r y  
w  Krobskim. Kto odda tenże list zastawny W m u  
D z i e r z b i c k i c m u  w  Zaw orach  pod Śrem em , o d ­
bierze 50  Tal. nagrody. S tosowne s'rodki przeciw 
dalszej sprzedaży, w Dyrekcyi przedsięwzięto.

V. P uchalski.
liełikettne nowe śledzie, 

now ego hollenderskiego sera
funt po 7 S gr , ,  

praw d. Szwajcarskiego sera funt po 8  Sgr. 
poleca Iz y tło r  A ppel, obok Król. Banku.

Dnia 18 S ie rp n ia  1857.
Sto­ N a p r kurant
pa

pCt.
papie­ gotowi­
rami. zną.

P o ż y c zk a  r z ą d o w a  d o b ro w o ln a  . . . . i ł 100 —

dito  z r o k u  1850. . . . ą 100 —
dito  z r o k u  1852. . . . H 100 —

dito  z r o k u  1853. . . . i — 941
d ito  z r o k u  1851. . . . ii 100 —

O blig i d ł u g u  s k a r b o w e g o ........................ 3 ) «— 84
d ito  p re m ió w  h a n d lu  m o rs k ie g o  . . — —
dito  M arch i i  E l e k to r a ln e j  i N o w ej 3 ) — —
d ito  m ia s ta  B e r l i n a ................................ U mmmm 991

811d i to  d i to  ........................ .... .
2.5 
3 | ---

L i s ty  z a s ta w n e  M arch i i  E l e k t ,  i N o w ej 31

oGO —
dito  P r u s  W s c h o d n i c h .  . . 31 — . 85
d ito  P o m o r s k i e ........................ 31 85i —
dito  W .  X . P o zn ań sk ieg o  . 4 — 994
dito  W .  X. P o z n .  ( n o w e )  . 31 — 864
dito  S z i ą s k i e ............................ 3ł — 87)
dito  P r u s  z a c h o d n ic h .  . . . 34 — 814*

B i le ty  r e n t o w e  P o z n a ń s k i e .................... 4 — 914
109|L o u i s d o r y ................................................... — —

Afccye ko le i  Ż e la z n .S t a r o g r ,  P o z n a ń s k . 34 — 99)

CENY TA R G O W E
w m i e ś c i * '  P o z n a n i u .

P szen icy  p ięknej, sze fe l po 16 garn.
P szen icy  ś r e d n ie j ...................   . . . ,
P szen icy  o r d y n a r y jn e j........................
Ż yta p r z e d n ie g o , s z e f e l ....................
Ż yta lż e jsze g o ............................................
J ę c z m ie n ia  d u ż e g o ,  s z e f e l ................
Jęczm ien ia  m a łe g o ...............................
O w sa , s z e f e l ............................................
G rochu do g o to w a n ia , szefe l . . .
R zep z im o w y ............................................
R zep ik  l a t o w y ........................................
T atarki s z e f e l ........................................
Z iem niak ów , s z e f e l ...............................
M asła , g a r n ie c .......................................
S ia n a , c e n tn a r ........................................
S ło m y , kopa po 1200  fu n t . . . . 
S p iry tu su  (b eczka  1 2 0 k w .)8 0 “T ra l.
dnia 18 . S ie rp n ia .....................................
dnia  19. »    .

Dnia 19.  Sierpnia 
185 7  r.

tal. |
od

fn.
Jo

tai. i śgr . i tB

2 20 _ 2 25 i"”
2 10 - 2 15

1___ — --- —
1 21 — 1 22 —
1 18 — 1 19 —

___ ___ — — — —
___ ___ — ___ —

1 2 — 1 4 -
----- ___ — — -
___ ___ —
— __ — ----- — —’

___ __ ~~ —
17 6 ----- 20

2 5 — 2 20 —

— —
**“" —■ -

26 20 27 5 -
26 22 6 27 7 6


